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niczatrudnionc. To właśnie uczynił rząd francuski, i czynić to będzie 
chociażby wicie miał wydać pieniędzy. Wezwał gminy do przyłoże
nia się, choć to dotąd wspierały go usilnie, i opłacają trzy czwarte 
wydatków. Trzeba wytrwać w tym systemie, a nawet okazać sir 
mniej surowym na warunki przykładania się miejscowości, kiedy s.;ę 
pokaże że przyczynienie się w trzech czwartych częściach siły ich jirze- 
chodzi. Tak udzielone pomoce wcale nie zubożą społeczności, kiedy 
idzie o prace użyteczne, które winny były być wykonanemi w każ
dym razie, w Krótkim czasie, byle tylko dobre urządzenie administra
cji przewodniczyło wykonanie. Nie wyłączają one usiłowań prywa
tnej dobroczynności, którą owszem jak najsilniej podniecać wypada. 
Zgadzają się także doskonale z prawem, jakie sobie nałożyły miasta, 
trzymać na umiarkowanej stopie cenę chleba. Tak pojęta, praca po- 
t żnem będzie na złe lekarstwem, jedynem na które rozsądnie liczyć 
można. Plagą łrlandji w tej chwili, co otwiera w tym kraju bezden
ną przepaść, jest to że niepodobna było otworzyć w nim robót pu
blicznych użytecznych na wielką skalę i że praca nawet rolnicza jest 
w nim zdezorganizowaną. U braku pracy użytecznej, ,nie ma inne
go ratunku jak tylko publiczna jałmużna; ażeby zaś tym środkiem utrzy
mać całe ludności, ogromne, niesłychane ofiary nałożyć trzeba Pań
stwu.

Wielkie to wiec szczęście żeśmy we Francji mieli publiczne 
roboty dawno zbadane, gotowe już do wykonania; tu koleje żelazne, 
tam prostowania dróg, tani znów u drogi i trakty wiejskie. Tym spo
sobem rząd nie tylko da zatrudnienia dość dobrze wrnadgrodzone 
i korzystne dla społeczności ludnościoin nie zajętym, ale nadto zapo- 
b eży, reakcją naturalną jaką wielkie i rozległe roboty wywierają 
na resztę przemysłów, aby nowa część ludności z miejsca swego wy
partą nie została; zresztą, jak na teraz, jedyny to może środek użyć 
się dający. Ale czyż na przyszłość żadnej ztąd nieosiągniemy nauki?

1 nie jedną, panowie. A najprzód wypływa ztąd przekonanie 
że system handlowy na mocy którego dążą do odosobnienia jednych 
krajćiw od drugich, nietylko jest czczy i błędny ale nawet niebezpie
czeństwa pełen. Ponowiona ta teorja rnuru chińskiego, według któ
rej dla racy krajowej zachowywano targ krajowy, dziś bezpowrot
nie potępiona. Cóżby się działo gdyby Francuzi nie mieli Zapasów 
ze zbóż Ameryki, morza Bałtyckiego i Czarnego? Pod tym względem 
każdy kraj kolejno drugich potrzebuje do wyżywienia się. Te nawet 
co zdają się najobficiej zaopatrzone, nie są wolne od konieczności 
udawania się do drugich po żywność. Czyliż w 1837 Północna Ame
ryka nie wykupywała zboża w Europie, i ja-hy Opatrzność chciała 
zupełniejszein dowodzenie uczynić, Anglja, co ze wszystkich krajów 
najczęściej obcego zboża potrzebuje, przyczyniła się do dostawy Sta
nom ‘ Zjednoczonym niedostających zboża ilości. Stary zwyczaj wol- 
ne"0 przywozu zboża, któremu przez długi szereg wieków w er- 
nemi były wszystkie monarchje Europejskie, a który ustał w An- 
glji dopiero 1804 r. a we Francji 182* *2  roku, lepszym byt od środ
ków dowcipnych pozornie w miejsce jego zaprowadzonych. System 
ruchomćj skali także nie wytrzymał próby. Nie spełnił żadnego 
z przyrzeczeń jego imieniem poczynionych. Miał miarkować pod
noszenie się i regulować ceny, a pokazało się jasno ie owszem wy
wołuje niezmierną drobinę. De facto przeszkadza szpekulacji,.. w,y-

STOSUNKI ZBOŻOWE W ZACHODNIEJ EUROPIE.

• (z Journal det Debats.)

Od niejakiego czasu zboże ciągle i powszechnie podnosi się 
w cenie w całej Zachodniej Europie. W d wóch trzecich częściach 
Francji cena hekt -litra pszenicy wynosi około 40 franków; w Belgji 
cena ta jeszcze wyższa, a w Anglji cena niemal jest taka sama. Py
tają się czy to podwyższenie doszło już najwyższego punktu, a w ra
zie gdyby iść miało dalej jakiej dojdzie wysokości. Pytają się celem* 
odkrycia coby czynić należało w przyszłości, dla zapobieżenia powro
towi takiej drożyzny najpotrzebniejszego płodu.

Podrożenie w tćj chwili wynikło z przyczyny że składy handlu 
zewnętrznego, porty, bardzo szczupłe obejmują zapasy. Z zagranicy 
odbieramy przez Marsylję, Havre i Bordeaux dopełnienie niedosiają- 
cego nam ziarna. Nikt niewątpi o istnieniu tego dopełnienia. Aa- 
tura tego roku dokonała ten akt dopełniający, bo nrgdy się od niego 
nie wymawia i skąpa dla niektórych krain, między i. t..remi i my się 
znajdujem na nieszczęście, szczodrą okazała się dla innych. To też 
zboża niezabraknie. Jednakowoż w tej porze roku wysełki z zagra
nicy niezmiernie są utrudnione a nawet niepodobne prawie. Zboże 
nie może teraz przybywać, w wielkich przynajmniej ilościach, z Ame
ryki, gdyż kanały które ze środka Stanów Zjednoczonych przyprowa
dzają je do portów, są zamarznięte. Mamy we Francji dosyć a nawet 
więcej niżeli potrzeba w stodołach o czem doczeka< się tych wysy
łek, chociażby się najbardziej opóźniły. Jednakowoż brak wielkich 
zapasów po składach znacznym jest i‘widocznym a to naturalnie wy
wołać musiało obecne cen podniesienie. Dopóki ta przyczyna istnieć 
będzie, trzeba się gotować na nieustanną drożyznę. Takie jest pra
wo handlowe: ilekroć razy żądanie przewyższa ofiary sprzedaży w mo
cnym stosunku, cena przedaży wzrasta. Gdyby jednak nie zaszły nie
porządki, coby niezmiernie pogorszyło położenie, a nawet przemieni
łoby w głód dzisiejszą drożyznę, przeciw czemu jednak rząd wszelkie 
poczynił ostrożności, spodziewać się należy że podobieństwo przybycia 
wielkich ładunków przy końcu kwietnia zmniejszy bardzo dziś wygó

rowane ceny.
Ludności żyć muszą koniecznie,jakakolwiek będzie cena chleba. 

Najlepszym środkiem żywienia ich jest utrzymanie między nimi pra
cy i roboty. Podniesienie cen chleba dot; ka. wszystkich gałęzi prże- 
mys u, bo clileb należy do głównych wydatków klas najliczniejszych; 
kiedy drożeje, zostawia im mało zasobów* na inne konsumacje. A za
tem podrożenie chleba ogranicza żądania innych przedmiotów nie tyle 
niezbędnych; mn ej kupują materyj wszelkiego rodzaju; mniej konsu
mują towarów kolonjalnych, wszystkiego cm służy do przyjemności, 
wszystkiego co niezamożna część ludności za zbytek sobie tiważa Po
drożenie ceny chleba energicznie i silnie dąży do zmniejszenia pracy, 
zatrudnień, a tern samem narusza zasoby ludności w łój właśnie chwili 
kiedy ich najbardziej potrzebują. Obowiązek władz w takim razie 
jasno jest r skazany: utrzymać pracę użyteczną, pracę regularną, 
i otworzyć roboty nadzwycz ijne dla rąk, kU>re przesileniem pozostały
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o renach Łapińskich.

(“1 Schubert powiada w swojej statystyce (w Królewcu 1835 r 
że miewają po 1,000 do 10,000 sztuk renów.

Ren (Cervut larandat, Hrnnthier) należy do rodzaju jeleni. Je
lenie zaś należą do rzędu Mammalia Pecora, którego to rzędu zna
kiem najpowszechniejszym jest, że zwierzęta do niego należące mają 
u dołu wiele, u wierzchu żadnych przednich zębów nie mają; że mają 
czworaki żołądek i odżuwają. Zwierzęta do rodzaju jelenia należące 
mają rogi g iłęzifte, gęste, które corocznie opadają. L dołu jest 
przednich zębów 8, u wierzchu nie ma żadnych. Psich zębów zwie
rzęta te nie mają Czasem znajdują się u niektórych u wierzchu po
jedyncze zęby. Reny są zwierzęta jak bardzo pożyteczne, tak nam 
nie znajome. Co do wielkości, są mniejsze od jeleni. Rogi mają 
długie, cienkie, okrągłe, gałęziste z zagiętemi końcami, czasem te koń
ce nie ostre, lecz płaskie bywają. Sierć na ren: ch óelata;
nogi cienkie i w biegu tak truskają, juk gdyby się drobne kamyki 
rozsypywały. Racice u nóg są podobne kozłowym. Rogi ma i sa
mica, corocznie one w zimie zrzucają. Najdują się i w Syberji, lecz 
właściwą ich ojczyzną jest Laponja.

Dzikie reny żyją przez lato trawą i liściami z drzew; przez zimę 
zaś ollgrzebeją sob e śnieg i żywią się pewnym mchem, który Li- 
neusz Lichen rangi/rwtiit nazwał. Mniemano, że ten mech owym 
krajom tylko jest właściwy, aliści dociekli, że wszędzie jest; i u nas 
w Polsce obficie się znajduje, osobliwie w lasach w zgórzystych, między 
suchemi wrzosami siwy, pod śniegiem się zieleniejący, w kształcie po
dobny do porostu na drzewach.

Te, które się z pomiędzy dzikich złapią, wypielęgnują i wypiesz
czą, pasą się po pastwiskach, jak inne bydlęta i dla bezpieczeństwa 
od mnogości tam (w ich ojczyźnie) wilków, na noc zapędzają się 
do stajen. Na zimę opatrują się jak inne trawne zwierzęta; a zatem 
n e wiem dla jakiej przyczyny mniemają niektórzy, że się rzadko 
gdzieindziej wychowają; zwłaszcza, że z zimnego kraju do miernego, 
jak jest np. Litwa (albo Galicja; szczególniej górzyste jej okolice) 
przenosiny nie są bardzo gwałtowne. W owych krajach, podług mo
żności każdego, chowają po 10 do 200 (*).

Niemasz bowiem nad nie pożyteczniejszych zwierząt na ziemi, 
i co winnych po części, to w renach najdujemy skupione: z nich ja
zda, z nich pokarm, z nich odzienie. A zatem zastępują konie, kro
wy i owce.

Zaprzęgają się do ciężkich i lekkich pojazdów i ubiegają codzień 
po 30 mil.niemieckich (oczywiście bez znacznego ciężaru). Tak 
sporna jazda byłaby bardzo pożyteczna, gdyby, ile w tamtych krajach, 
ztąd nie była niebezpieczna, że reny gotowe i największe parowy 
przeskakiwać a ztąd pojazdy łatwo wywracają.

Mięso ich jest tłuste, soczyste, zdrowe i posilne; solone i wę
dzone bardzo się długo zachowuje, i jakimkolwiek sposobem przyrzą
dzone, zawsze smaczne jest. Mleko tak jest tłuste, jakby było samą 
sm.etaną, dop.ero po przylaniu dwóch części wody staje się podo- 
bnem krowiemu i w skhnnych Haszach szczelnie zatkanych do 3 dni 
niekwasiiieje. Masło v prawdzie jest łojowate, oczywiście dla od
miennego stosunku pomiędzy częściami skbdowemi masła: buterynr, 
oleiny i margaryny. J ‘

Skora wyrabia się na rozmaite odzienia; z grubszej jej części 
, sze są funtowe podeszwy, i jednostajne pasy do karet, kolasek.

Suche żyły wyrabiają się na przędziwo i przędą się na ni«i- 
Z kości wyrabiają się różne rzeczy. A nakoniec części renów w’te' 
karstwio też m ją skuti C<J jelenie, tylko słabsze. Tyle słów zash:-

jąwszy tylko kiedy eony lą 'arcy wysokie, nikt temu icr.it nie zaprze
czy, a tak raczej przyczynia się do ogłodzenia kraju jak do wspi -

Jeżeli więc chciano, sprzecznie zwyszajowi wszystkich ubiegłych 
wieków i dwudziestu dwóch -lat teraźniejszego stuleci*y obarczyć zbo
że we Francji cłem wchodowćm, należało ustanowić cło stałe a za
wsze bardzo umiarkowane. Polegając na licznych dokumentach 
w tym celu zebranych i ogłoszonych przez administrację angielską, 
jeżeli przypuśćiem że rolnicy Wielkićj Brytańji nie łudzą się, uznać 
nam pizyjdzie, że s, rzecznie z przyjętemi przesądami, wolne wejście, 
zt pełnie dowolny j rzy wóz zboża, żadną miarą nie może obniżać 
ceny Jeżeli zniesiem zupełnie cło wchodowe od zboża, jak to uczy
nił rząd angielski, lub jeżeli przestaniem na cle wynoszącem najwię
cej 2 lub 3 franki od hektolitru, otrzymamy wypadki zadawalające: 
handel zboiowy, zamiast być przypadkowym, otworzy pole do umów 
regularnych, ciągłych i przestanie podlegać tym o..ropnym zm a.ion.} 
których dziś fatalnie francuz! są świadkami i ofi. rami.

Również zwyczajem było za dawnej monarchji, jakkolwiek ary 
Sokratycznej, dobrze przyjmować bydło przez granicę wprowadzane. 
Trudno pojąć, dla czego właśnie od zaprowadzenia rozleglejszyeh 
wyobrażeń,odstąpiono od tych dobroczynnych podań starego porządku 
rzeczy. ....

Żywność dla publiczności posilna i tania jest dla wszystkich 
narodów ogromnem dobrodziejstwem. Wszyscy na tem zyskują i zdol
ność do znoszenia trudów i znojów w pracy. Korzystajmy z ode
branej dziś nauki i przyjmijmy środki coby zapewnić mogły życic 
tanie; jest to przezorność której wagę później'się dopiero ocenia, kie
dy nadejdą trudne okoliczności, jak te w których obecnie się znajduje 
zachodnia Europa. Z tego stanowiska wychodząc, spodziewać się 
trzeba że stosowność wolnego przypuszczenia bydła powszechnie po
znaną zostanie, i że przyłączą do tego, jak to uczyniła Wielka Bry- 
tanja, wpuszczenie bez cła mięsa solonego. Tym ostatnim artyku
łem ludnościom miast nastręczy się sposobność spoży wania pokarmu 
zwierzęcego, którego im niedostaje.

Pod tarczą tego ułatwienia, ożywimy stosunki Francji ze Stana
mi Zjednoczonemi, które wydają solone mięso bardzo tanio, a lu
dności nasze rozszerzą -szereg artykułów swój żywności, który starać 
się trzeba pomnożyć, aby w czasach niedostatku miały więcej zaso
bów, bez przydania do wszystkich innych trudności, kłopotu nazwy- 
wajania się do nowych rzeczy.

Również dla powiększenia listy codziennych pokarmów, życzeć 
należało aby kukurudza, dziś tylko w niektórych departamentach po
łudniowej Francji uprawiana, rozpowszechniła się więcej. Połowa 
Francji nie przydałaby się do tej uprawy; ale kukurydza tak łatwo 
rośnie w Ameryce, że można by ją sprowadzać w ilości odpowie
dniej do zaopatrzenia szerokiego pasa na calem wybrzeżu. Zdrowy 
to i przyjemny pokarm, który w Ameryce wchodzi do konsuincji wszy
stkich klas. Teraz kiedy mniej rachować można m kartofle, kukury
dza może ich miejsce zastąpić, czyto uprawiać ją będą we Francji na 
większą stopę, czy sprowadzać od obcych. Wielkie oddała ona usłu
gi w Irlandji, a wyświadczyłaby była jeszcze większe, gdyby rolnik 
amerykański, mogąc ogromne produkować ilości, wiedział był, że tyle 
jćj żądać będą. . .

Oto niektóre wskazówki wynikające z obecnego t położenia, 
w interesie przyszłości. Przypuszczamy że z nich korzystać będą, bo 
na podobne Vróby nje radzi wystawiamy się wszyscy. Szczególniej 
w widokach roku z przyszłćm żniwem zacząć się mającego, dziś już 
baczyć należy na wsZySt|iO c0 potrzebnem stać się może. Gabinet 
zawsze uważać się powinien, w każdej okoliczności przemag.ijącój 
silą wyraźną, za posiadającej ogromną władzę.

Jednakże korzystniej dia njeg0 zawsze kiedy się oprzeć może- 
Ba formalnych wyrazach prawa odjj} - wsze|kie p0I}, tvfn c0 
budzą ducha meporzą • J e8° Ppwodu, Izby nim się rozjadą po- 
winnyby upoważnić P^^nia, w razie potrzeby, ulżenia,
udzielonego handlów, zbożowemu specjalny rozporządzeniem, i rozcią’- 
gnięcia tego uteema do wszystkich mnycb p?k\rmów, mianowicie do 
bydła na iwez i solonego mięsa. Tym sposobem handel mógłbr przy

gotować-działania swojo na wszystkie wypadki. Prawodawca, lichwa- 
Ująć to prawi) Specyalne, nie posiadał wszystkich wiadomości jakie 
dziś mógł nabyć, a które, niew.iehamy się powiedzieć, są takiej natu
ry. że rozsądek .każ^kprzewidywać dalsze trudności i uprzedpi.o zwra- 
tać wszelkie‘usiłowania fiu ićfr zW^-ciężehfti.
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ionego nam dobrze, nicspracowanego ś. p. ksifdza Krzysztofa Kluka. 
Może te słowa w porę przywiodłem na pamięć i poddaję uwadze 
szanownych zionikow: sprowadziliśmy dla bydląt naszych nie jednę 
obcą roślinę i wychodzi nam to na dobre, dlaczcgożhy nam nie miało 
wyjść na dobre, sprowadzenie i przyswojenie obcego, tyle pożyte
cznego zwierzęcia? Nasze połoniny dostarczające obfitej paszy wołom 
tylko przez 8 tygodni, czyliżby niezyskały z czasem nazwy okolicy 
renom właściwćj? gdyż te dłużćjby mogły korzystać z alpowego pa
stwiska a i w zimie znajdowałyby pożywienie pod połoninami.

MŁÓCARNIA VAN RTNBERKA.

Młócarnia ta, do siły jednego konia zastosowana, potrzebuje 
jednego człowieka (oprócz poganiacza) i wymłaca dziennie tyle, co 6 
ludzi, 'ijoit 9 •» tókiŚ ośli

Zaleca się tćm, że ziarno zarażone pozbywa się pyłu czarnego 
i czyste pada. Cała maszyna kosztuje w Niederlandach bez windy 
końskićj 150 złr. z taką windą 350 złr. m. k. U nas kosztowałaby 
umiej, bo drzewo tańsze. Godziłoby się już posłać kogo za granice 
na wspólny koszt gospodarzy dla nauczenia się kostrukcji maszyn go
spodarskich, co dla nas daleko jest potrzebniejszym, od uczenia się 
chodzenia koło lnu sposobem belgijskim, bo tego nauczy się i w do
mu z książek i własnćm dochodzeniem każdy kto szczerze zechce.

O FABRYKACJI CUKRU NA SŻLĄSKU PU8SK1M.

Fabrykacja cukru na Szląsku pruskim znowu się dźwignęła. Co
raz jaśniej'widzą to wszyscy, że fabrykacja ta ściśle łączy się z rol
nictwem. Uprawa buraków usposabia rolę do wydawania podwójnej 
obfitości plonu zbożowego. Odpadki burakowe, które się robią pod
czas zbioru, służą za nawóz, zaś miazga burakowa, która się zostaje 
po wyciśnięciu z nich soku z i pomocą prasy, jest lepszem pożywie
niem dla bydła, aniżeli same buraki, w niej bowiem znajduje się biał
ko roślinne i włókno i cokolwiek cukru, 20 funtów tćj miazgi z do
mieszaniem 4 fun słomv jęczmiennej jest bardzo dostatecznem poży
wieniem dla jednej sztuki rogatego bydła na 24 godzin a 2 fun. tej 
miazgi dosyć dziennie dla jednej owcy. Ale z miazgi burakowi^ 
i z melasy po ostatnim produkcie można robić gorzałkę. 100 wied. 
funt, miazgi wvda 8 w.ed. miar (mass) około 12 kwart lwów. 23,, 
podług wagi; 100 funt, melasy wyda 30 miar, podczas gdy 100 f. żyta 
tiiewvda więcej nad 7 miar.

Wydatków i dochodów dla różnicy okolic obliczyć nie podobna; 
wszelako’ przyjąć można, że gdy, uprawiając buraki, wyłoży się na 
jeden mórg pruski 23 złr. m. li., to z niego będzie 15 zlr. m. k. czy
stego zysku, zaczem produkcja 1 cen. białego surowcu cukrowego 
więcej nad 10 złr. m. k. kosztować nie będzie gdy się wypuści z ra
chunku 15 złr. m. k. powyżej wymienionego czystego zysku z morga. 
Za cukier zaś wziąść można przy dobrych cenach po 25 zlr. m. k. 
Jeżeli podług jakości buraka mice można z niego 6 do 9"/0 twardego 
surowcu, natenczas będzie z morga pruskiego 120 do 180 złr. m. k. 
dochodu czystego, /nie licząc w to procentu od pieniędzy wyłoźo- 
ivch na zaprowadz.cn e fabryki zapewne). Industrja ta u nas istotnie 
posunęła się do tego stopnia. Szczególniej odznacza się tutaj w swo
im zawodzie Karol Hanewald, który w fabrykach pod jego dyrekcją 
zostających zaprowadził wszelką procedurę w naczyniach z powietrza 
wypompowanych. Dotychczas tylko proces wrzenia syropu odbywał 
»ię po wielkich fabrykach w takich naczyniach. Zaprowadzenie to 
jest nie małej wagi; wiadomo albowiem, że kwasoród powietrza atmo
sferycznego, nacierając już na burak, sprawiał, za danemr powodami 
•nnemi, fermentację witinq a następnie zgniłą- Zaprowadzenie to sku
tkowałoby tak, że nic melasy nieodpływałoby, gdyby gorąco, bez któ
rego w procesie wrzenia obejść się nie można, niebyło nieprzyjacie
lem cukru; wszelako w naczyniach próżnych wrzenie przy niższym 
Ropniu gorąca zaczyna się. Sposobem Hanewalda można z surowego 
bliraka w 48 godzinach mieć już cukier rafinowany. Aby wszelako

M’ydatki odpowiadały doskonałości urządzenia fabrycznego, potrzeba 
do fabryki dostarczać buraków w cukrowe części obfitych, co jest 
rzeczą rolnika. Karol Hanewald wydal dzieło pod tytułem: Praktt- 
tche Anleitung zum llunkelriiben Anbau fiir die Zuckerfabrikalion, 
aut eigener vieljahrigen Erfahrung. mil besonderer Hinsicht auf die 
landwirthschiiflhrhen Voriheile dieser Industrie [Krieg 1847 bei Karl 
Schwarz). Pan Hanewald ma patenta na swoje wynalazki, gotów 
jest przeto za umową i wynagrodzeniem zakładać fabryki cukrowe 
i u nas. Mający chęć do takich przedsiębiorstw mogą w Brze
gach (Brieg) nad Odrą, przekonać się naocznie o doskonałości zakła
du fabrycznego podług metody Hanewalda.

O g ( s i e m pastwisku.

Gęś niezawodnie należy do najpożyteczniejszego ptastwa domo
wego, bo przysługuje się i mięsem i gdy dobrze wykanniona, tłustym 
smalcem i wyśmienitem pierzem. Nikt jednak bez dostatecznego do
świadczenia nieuwierzy temu, ile gęś czyni uszczerbku innemu bydłu, 
gdy z nićm pospołu chodzi po pastwisku. Gdzie się to dzieje (a u nas 
niestety dzieje się to prawie wszędzie po najlepszych błoniach) tam by 
można zastosować ledwie niedosłownie przysłowie: dobrze mieniał 
stryjek, za siekierkę wziąwszy kijek; bo tam istotnie gospodarz do
chowując się gęsi, traci naprzód mleko a potćin krowę. W Bawarji 
zakazano prawem paść gęsi wespół z bydłem a to pod dniem 24 ma- 
maja i 12 listopada 1762 i 1771 r. Szkoda tylko, że pozwolono 
wszelako na to po spólnych jiastwiskach, gdy się cala gmina zgodzi 
na jedno, mówię szkoda, że na to pozwolono, ponieważ wiem -z do
świadczenia, że całe gminy częstokroć jednomyślnie zgadzają się na 
to co nic potem a rzadko kiedy na to, co pożyteczne.

prośba o radę.
Gospodarze ponoszą częstokroć znaczą stratę, skutkiem szkodli

wego nałogu, wzajemnego wyskubywania sobie wełny przez owce, 
w porze zimowej. Wypadek len w obecnym czasie więcćj jak 
w ujilynioiiych latach praktykowany, pociągnął za sobą znaczny uszczer
bek wełny w mej owczarni; gdyż ‘przeszło 200 skopów silnych, zdro
wych i rosłych, poprawnej rassy, w wieku 5 i 6 lat, wyskubały z sie
bie wszystkie prawie wełnę do dnia 5 marca r. b. co najbardziej 
postrzegać się dało w czasie silnych mrozów po napojeniu wodą stu
dzienną, czystą, źródlaną, niezbytecznie zimną, jaka zwykle w zimie 
łagodniejszą bywa jak w rzekach i stawach, zawieszana sól, chwilową 
tylko na parę dni sprawiała przerwę w wyskubywaniu, lecz w zu
pełności nic odstręcza owiec od tego nałogu, nawet przy zadawaniu 
siana dobrego który to karm udzielany im bywa tylko 2' razy w ty
godniu. Zwykle zaś codzienne pożywienie, stanowi trzykrotnie za
dawana słoma ozima z pod cepów i młockarni, nie paszvsta, a za
tem mało posilna. Rozległe, górzyste, równe i dosyć pożywne pa
stwiska, utrzymują owczarnią mają w porze letniej, w jak najlepszym 
stanie, tak że ślady tego utrzymania, dotąd jeszcze przy szczupło 
nawet udzielanym karmie zimowym, są widoczne; dziś bowiem mię
dzy skopami, które wyskubały z siebie wełnę nie ma żadnego zcho- 
rzałego. Wyskubywańie to nigdy niema miejsca w lecie, lecz zawsze 
w zimie.

W uplynionveb dwóch zimach, mniej było widocznem; lecz 
w ostatniej, mało co na nich pozostało wełny. Owczarnia murowa
na, lecz dosyć zimna, nie z pełnie bowiem dobrze jest zaopatrzona, 
niezdajc się jednak wywierać na owce w tym względzie żadnego 
wpływu. Być może, że niedostatek siana a ztąd wypływający głód, 
jest najpewniejszym powodem tego szkodliwego nałogu; lecz wyznać 
muszę, że w wielu innych owczarniach przy lepszym karmie jak 
w mojój, widziałem skopów bez porównania nędzniejszych. Wszelka 
ostrożność w naszeniu na wiosnę i w lecie w porze dżdżystćj i wil- 
gotući jest zachowaną; dla tego tćż owce sq zdrowe i żadna słabość
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/oprócz kołowacizny) nicpokazujc się. O udzielenie więc rady jakich 
środków do zaradzenia temu złemu użyć hv należało, i zkąd lakowe 
pochodzi? zn wców w przedmiocie wetervnarji i wszelkich gałęzi 
gospodarstwa wiejskiego, przez Korres. Roi. Hand, i Przemysłowy 
upraszam.

Obyw. z Lubelskiego 5.

WIADOMOŚCI II A XDLO W E.

i B O Ż E.

Gdnńfk 15 marca. Z powodu wielkich śniegów świeżo upa
dłych i nastałego znowu mrozu, przez co powtórnie w zimę jeste
śmy pogrążeni, nasi spukulanci zbożowi większej na brali otuchy, 
mianowicie przez lepsze doniesienia z zagranicy i podwyższające się 
tam ciągle cenv. Za piękną 132 funtową pszenicę dają 720 zł. ad. 
53 złp. gr. 9 korzec) łaszt, a nawet w tym tygodniu możnaby do
stać 800 zł. gd. (blisko 60 złp. korzec) za łaszt pszenicy, częścią na 
dostawę za otwarciem żeglugi, częścią ze szpichlerzy, i wieleby do
tąd zakupiono, gdyby na sprzedających niezbywało. Dowozy z oko
licy wcale prawie nie przybywają, bo z powodu wielkich śniegów 
dróga ciężka niezmiernie i nikt z domu wyruszyć nie może, płacą za 
pszenicę 127 do 131 funtową po 610 do 680 zł. gd. za łaszt 60 szu
flowy

..Na rynku sprzedano partyjkę niezłej pszenicy 126 funtowej po 
640 zł. gd., żyto 120 do 128 funtowe po 74 do 80 sr. gr., groch 76 
do 83 sr. gr., jęczmień 100 do 115 funtów 56 do 65 sr. gr., owies 
30 do 35 sr. gr. za szefel. Okowita 29 talarów za 120 kwart 80 
pCt Fr.

Londyn 13 marca. NV ciągu tego tygodnia panowało ciągle 
żadanie pszenicy do Francji i Belgji, a listy tak z Francji jak z Ho- 
landji donoszą o dalszem podnoszenin się na tych targowiskach o 5 
do 7 szyi, na kwarterze pszenicy, a o 3 do 5 szyi, na kwarterze ży
ta. Na angielską i zagraniczną pszenicę dzisiaj panowały żywe dopy
tywania z dalszem podwyższeniem ceny o 1 do 2 szyi, na kwarterze 
nad poniedziałkowe notowania. Jęczmień słabo odchodzi, lecz go 
po niższych cenach niedospanie co ma miejsce względem grochów'. 
Biały groch 1 szyling droższy. Za owies domagano się dziś powsze
chnie 1 szyi, na kwarterze więcej, bo dowieziony niedawno znikł już 
z targu, jednak nie wiele go kupowano i tylko na konieczną chwi
lową potrzebę.

Dowieziono z zagranicy: 280 kwarterów’ pszenicy, 5,090 kwar
terów jęczmienia, 9060 kwarterów owsa. Londyńskie ceny przecię- 
ciowe: Pszenica 76 szyi. 5 pens, kwarter (61 złp. gr. 5 ża korzec) 
jęczmień 55 szyi. 11 pens. (44 złp. gr. 20 korzec), owies 30 szyi. 3 
pens. (54 złp. gr. 5 korzec) żyto 57 szyi. 1 pens. (45 złp. gr. 15 ko
rzec), groch 60 szyi. 7 pens. (48 złp. gr. 20 korzec) za kwarter.

Hfroc/aw 20 marca. Na pszenicę panuje tu ciągle pokup zna
czne, ceny znowu poszły w górę, dowozy nie są wielkie i bynaj
mniej nie odpowiadają trwającym zewsząd żądaniom. Dziś chętnie 
płacono za białą pszenicę 100 do 110 a nawet 112 sr. gr. szefel, 
żółtą 98 do 108 i 110 sr. gr. notowane jednak najwyższe ceny dają 
tylko przy nadzwyczaj pięknym i najmniej 90 fun. ważącym towarze. 
Zwyczajna mieszana pszenica stała dzisiaj na 75 do 86 sr. gr. a czę
ściowo tylko mieszaną sprzedawano po 95 do 98 sr. gr., żyto trzy
ma się mocno ua gg j0 pj sr według dobroci. Dowóz jego 
zaledwie wystarcza na pokrycie żądań ku natychmiastowemu użyciu 
i codziennej potrzebie, przvtem czyniły się także żądania za jęczmień 
i produkt ten podniósł - (Jzj. M J() 75 sr któr;j f<) CC(|ę 
chętnie płacono. wsa k,iUa tysięcy szefli wystawiono dziś na sprze
daż, w notowanej cenie 41 J gr nię
zmiana, o y ->o n .cii‘ ’ ™ebn ic jjretfnje gatunki które przy końcu zeszłego ygodma sprzedawano Je^czc |2 d() 43 sr * 1 ? d •. 
zbyć juz trudno po 41 do 42 sr. gr. G£c|) . 90 • sr

1. WEXLE.
Berlin 100 talarów 
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. . 
Londyn hint sterlin. 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa '00 rub. sr.
Petersbug ditto. 
Paryż 30 J franków
Wied# 150 złr. 
Wroclaw 100 talarów

2. M O N E T Y
Rosyjskie Imperjały
Holender, dukaty nowe . 

ditto stare ważne .
Frydrychsdory Pruskie . 
Rossyjśkie assygnaty
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr.

O WZ H jcjid 3. p A P I E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs. 

asm 4°/0 rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup.

.. .. nowe za 100
Obligacje udziałowe na 300 • złp- 
Obligacje cząstkowe na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit B na 200 złp. 
Serje wylosow lit na — żłp. 
Dowody Kom. Centr. Likwidac. za lOO złp. |— —' ~~

Wartość kuponu Le p. 16'6
a nawet więcej >;iedy dobry. Interesa z rżepakjełn cią-le dotąd obu
marłe, dziś znajdowała się mała partja na t-ato, a po^ewai ,‘ie bar. 
dzo była czystą Sprzedaną zos.ała po 88 sr. Za większe partje dobre

go towaru możnaby dostać 90 do 91 sr, gr. Użalania się na wy- 
marznięcie tegorocznej zimy zasianego rzepaku trwa dotąd; niektó
rzy spekulanci dają już 80 sr. gr. za szefel rzepaku z dostawą po żni
wach. Według naszych widoków i otrzymanych wiadomości, w nie
których miejscowościach rzepnica zupełnie zmarniała, w niektórych 
[udach z trzech roślinek dwie wymarzł.y, ale są też okolice w któ
rych mróz żadnego szwanku nie sprawił a rośliny pojawiają się sil
nie i zdrowo. Nie trzeba więc poddawać się zbytecznej z tego wzglę
du obawie. Interesa nasieniem koniczyny jeszcze bardziej ostygły 
i ceny częściowo stanęły niżej, a to wszystko wskutek niepomyślnych 
don esień z zagranicy. Wiele bardzo wystawiają na sprzed.iń nasie
nia białej i czerwonój koniczyny, jednakowoż nie wierzymy aby dal
sze cen obniżenie nastąpić mogło, gdyż obecna wartość do spekula
cji otwiera pole, a nawet nasieniem czerwonej koniczyny zaczęto 
już obracać. Widzieliśmy dziś jak sprzedano nasienie czerwone pię
knego średniego gatunku, z ciemnemi cokolwiek ziarnkami po 8'/, 
tal. bardzo piękne po 9*/3 tal. Białej koniczyny nasien e notujemy: 
bardzo piękne 10’/3 do 102/3 tal. piękne 9% do 10 '/0 tal. średnio 
dobre 9 do 9'/2, średnie 8'/s do 9'/4 tik, czerwone nasienie bardzo 
dobre po 9'/4 do 9'/2, dobre 83/4 do 9 tal. średnio dobre 8'/3 do 
82/a tai. średnie 8 do 83/4 tal., ordynaryjne po 6 do 7 % tal. Okowi
tą zaczęto znowu cokolwiek obracać, ale najwięeói na konsumeję 
w cenach nie widać wielkiej zmiany. Dawano dziś za towar na 
miejscu 14 '/a tal. którą to cenę dotąd można otrzymać. Na dostawy 
mało obrotów, w kwietniu 14% tal. jeszcze dostanie, na dostawę 
w czerwcu 15'/2 tal. płacą tyleż na dostawę w lipcu.

Z IFfiyicr 24 lutego. Założona od trzech miesięcy kassa oszczę
dności tolnackiego komitetu pożyczyła komitetowi 24,000 złr. m. k. 
na wsparcie ubogich. W pięciu okręgach biharskićh jest 24,165 ro
dzin potrzebujących Vsparcia czyli osób 81,904.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
i żąiiAją

Dnia 23 marca 1847 roku.
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